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Stawka na lolerji życia.
P o w i e ś ć

łZomaczona z angielskiego.
( Dokończenie).

Pa t rz  dodatek do Nr. 10)

— Czujesz winę twoją, a dla czego nie 
przepraszasz za nią ? zapytała surowo. — 
Kto z was dwojga spowodował rozstanie?  
i ś ^ n i e  powiedziałaś mu. żeś go niekochała

■ v ,  żeś kochała innego; czyś nie po- 
P L a ła  mu. że znosić obecność jego jest  

K b i e  katuszą? On sam mi to powie- 
, i mógłże po tem wszystkiem pisy- 

p m ć  do ciebie listy czułe?...
Katty milczała; pochyliła głowę i mil­

czała, pani Henryka zawołała z gniewem:  
1 cóż, czy nie znajdujesz ani jednego  

słowa odpowiedzi ?... Ale ja wiem, co to 
znaczy, co się kryje w postępowauiu two­
je, m. Przyzwyczaiłaś się, jak wszystkie  
piękne kobiety, aby się o ciebie ubiegano, 
proszono o pozwolenie zbliżenia się, jak
0 łaskę i chcesz zachować tę taktykę
1 względem męża, ojca twojego dziecka.

— Och! Harry... jak ty mnie sądzisz...
— Wedle tego, co twoje postępowanie 

każe przypuszczać...
— Mylisz się  jednak. Nie, już we mnie 

nie ma dawnej Katty, tej, którą uwielbiano...
— Więc cóż tedy jest w tem zacięciu  

się twujem, je że l i  nie pyszna wyniosłość?  
Ale wiedz o tem, że me masz już w obec 
sir Marka prawa do dumy takiej Upoko- 
rzyłaś" się  sama, gdyś mu odkryła nń l i­
tościwie, że do małżeństwa zawartego 
przez ciebie me popychała cię miłość, ale 
chęć posiadania jego majątku... Nie prze­
rywaj mi, nie protestuj i nie płacz teraz;  
powiedziałaś mu to, żeś poszła za niego, 
aby posiąść jego dostatki i nie dając mu 
za to nic, bo nie dając mu serca. Przy 
znałaś się, że działałaś jak łupieżca, tylko 
jak łupieżca podstępny, podkradający się 
milczkiem...

— O Boże, jak ty patrzysz na tę rzecz  
z surowego, nielitościwego punktu widzenia...

— A czy nie prawdę m ów ię?  Zaprzecz  
mi, jeżeli możesz, jeżeli masz coś na od ­
parcie mego zarzutu.

( —  Tyle panien przecież idzie za mąż
bez miłości, a nikt tak ich nisko nie 
sądzi...

— W o^zy... Tak, w oczy im tego nie 
mówią i tylko myślą to w  cichości, zw ła­
szcza. gdy która jest potem złą  żoną...

—  Jak ja?...
—  Tak, jak ty, któraś wypędziła męża  

z domu, która zabierasz mu dziecko...
— Ach ! Harry ! Harry ! jeżeli tak mó 

wią o mnie, to mylą się — ja...
—  Ja... i cóż dalej? dokończ, ze mną 

nie masz potrzeby być skrytą. Powiedz, 
cóż ty jesteś innego od żon, o których 
mówiłam ?

—  Ja teraz.. O Boże... Boże... jęknęła  
biedna, aby potem zalać się łzami, które 
jednak nie zbyt zmartwiły jej przyjaciółkę 
Uśmiechać się zdawała, wychodząc do 
swego pokoju, aby coś napisać. Był to 
telegram, który wysłała natychmiast, a na­
zajutrz rano otrzymała na niego odpowiedź, 
która tylko wzmogła jej dobry humor. 
Ustroiła się bardzo ładnie i figlarnym 
jakimś wzrokiem patrzyła na Katty, gdy  
zasiadły do śniadania.

— Powiedz mi — zapytała naraz — 
cobyś zrobiła, gdyby tak za otworzeniem  
się tych drzwi stanął przed tobą sir 
Marek ?

— Henryko! — zawołała Katty, staw ia­
jąc filiżankę z herbatą na stole i stając 
się tak bladą, jak lilijka.

— Eh! Katty, bądźże mężniejsza — 
uspakajała ją przyjaciółka, bioiąc osłabią  
w ramiona i rozcierając jej ręce. — I cóż 
było tak strasznego w tem. com powie­
działa? — Duma nie pozwala ci tego przy­
znać, ale tęsknisz za nim, bo kochasz go, 
jak to już...

— Już zaczynałam stawać się przywią­
zaną do niego przyjaciółką, ale wicher nie­
szczęścia strącił ten piękny kwiat mojego 
serca — odrzekła smutnie lady Wareone.

— No, to zakwitnie on znowu w drugiej 
wiośnie szczęścia. Tylko nie zamykaj oczu 
Katty. Jeżeli zemdlejesz, pochwycę twego 
syna i wydam go ojcu, aby go uwiózł, z a ­
brał do sieb.e...

— Tyś pewnie pisała do n iego? zapy­
tała nagle Katty z przestrachem.

Lica jej oblały się rumieńcem tak go­
rącym, jak gdyby była młodą dziewczyną.

— Tak, pisałam, odrzekła śmiało pani 
Henryka, przyklękając u nóg przyjaciółki. — 
Napijałam, bo cię kocham i pragnę twego 
szczęścia, tak jak i szczęścia twego męża. 
Zaszłabym z kolei i do szczęścia twego 
syna, dodała wesoła kobieta, — ale nie 
mam czasu. No! Katty, pocałuj mnie, jeżeli  
nie masz ochoty kąsać.

Rozśiniała się i pozwoliła obydwom 
ramionom lady Warenne objąć sobie szyję.

— Ale teraz do dzieła, zawołała po 
chwili energiczna kobieta. — Wybierz naj­
piękniejszą suknię i wystrój się tak, aby 
blaskiem urody olśfnić okrutnego człowieka  
i zemścić się nad nim Musi paść na kolana 
i błagać o litość, A ty co mu wtedy od­
powiesz? zapytała, zaglądając jej w oczy.

W  taki żartobliwy, wesoły sposób 
szczebiocąc i kręcąc się w koło w zruszo­
nej przyjaciółki, nie dała jej, ani chwili do 
smętnych rozpamiętywam Zmusiła ją do 
ustrojenia się i wypicia kieliszka wina, 
potem wciąż wodziła po domu, niby celem  
przygotowań na przyjęcie spodziewanego 
gościa, aż nad wieczorem, gdy rozniecono  
suty ogień na kominku i wniesiono światło  
do pokoju, pani Henryka usadziła Katty 
w fotelu, nie mogąc się nacieszyć jej nie­
zwykłą urodą, podniesioną przez gorące

rumieńce, którymi pałały jej lica. Ciemne 
oczy miały głęboki jakiś wyraz, a choć ręce 
były zimne, a dreszcz wstrząsał biedną za 
każdym szmerem, Harry udawała, że nic 
tego nie widzi, nie przestawała być do­
wcipną i wesołą. Lecz, gdy wybiła piąta, 
podniosła się naraz i można ją było po­
sądzić teraz, że i ona jest wzruszona.

—  Zaraz powrócę najdroższa, rzekła do 
Katty i wyszła z poKoju, bardzo spokojnie 
zamykając drzwi za sobą. Lecz raz zna­
lazłszy się z i niemi, biegła już prędko na 
dół przed szerokie schody i obszerny przed­
sionek, zdążyła też na czas, aby otworzyć  
ich ciężkie podwoje dla przybywającego  
sir Marka

— Droga, droga pani ! zawołał blady i 
drżący — a cóż ona ?...

— Jest zdrowa, śliczna, jak zawsze, 
i czeka na swego pana męża, odrzekła mu 
z wesołym uśmieszkiem. —  Siedzi w niebie­
skim pokoju, idź tam do niej milordzie.

Sir Marek w żywym wybuchu gorą­
cej wdzięczności uściskał obie ręce pani 
Henryki i jak wiatr pobiegł na górę do 
niebieskiego pokoju.

Katty stała wsparta o krzesło, piękna, 
lecz śmiertelnie blada, a ujrzawszy go, 
z cichym okrzykiem rzuciła się w  jego 
ramiona.

— Najdroższa moja, moja droga, zawołał 
szczęśliwy człowiek, w radosnym wzru­
szeniu tuhąc ją do siebie.

ROZDZIAŁ VIII.

— I kiedyż odkryłaś najdroższa, że 
jestem niezbędnie potrzebny do twojego 
szczęścia? pytał sir Marek żony, która już  
nie płacząc, cboć oczy jeszcze wylane łzy  
wydawały, tuliła się do mego.

— Zdaje mi się, że w chwili naszego  
rozstania, odrzekła ze słodkim uśmiechem, 
patrząc mu w oczy. —  I byłam tu bardzo 
nieszczęśliwa, bardzo tęskniłam do ciebie, 
a gdy Bóg dal mi dziecię, zaczęłam czuć 
się — grzeszną.

— Cicho — rzekł mąż i zamknął jej 
usta pocałunkiem.

— Chodź milordzie obejrzeć swoj skarb, 
zawołał naraz wesoły głos pani Henryki,  
ukazującej się we drzwiach, które wiodły  
do dziecinnej komnatki.

— C hodź! rzekła mu Katty z łaskawo­
ścią królowej, lecz potem, gdy już znaleźli się 
blisko kolebki, odsunęła nieco na bok przy­
jaciółkę. —  Harry — rzekła — droga 
Harry, niech ja mu pokażę sama synka  
mego.

Odsunęła firanki kolebki, lekko pod­
niosła śpiące dziecie i podała je ojcu.

— Prawda, że piękny? — zapytała  
z dumą.

— To mało powiedzieć piękny, chłopiec 
jest  cudowny, poprawił ją  mąż wesoło,  
i ucałował serdecznie dziecinę.

— Ucieszyłam się bardzo, że to chło­
piec, — mówiła lady Warenne nieśmiało
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N a d e s ł a n e .  
Restauracja Antoniego Faffa

we Lwowie,
p r z y  u licy  Gródeckiej p o d  liczbą 79ja,

odznacza się wyborną, zdrową i pożywną 
knchnią, przytem potrawy są przyrządzane 
z wzorową czystością, której wlaściciciel i wła­
ścicielka s trzegą  na każdym kroku — W re- 
stanracji tej znajdnją się także wszelkiego 
rodzaju napoje w najlepszych gatunkach i do­
skonałe piwo, jednem słowem, restaurację tę 
pulecić raożua P. T. Publiczności, jako zakład 
prowadzony rzetelnie, akura tn ie  i z fachową 
znajomością interesu. 5249 6 - 3

Zakład kąpielowy św. Anny
w e Lw ow ie , ul. A kadem icka l. 10

otwarty codziennie od godziny 6. rano do 
9. wieczór.

Kąpiele Rzym sko-iryjskie — Łaźnia pa­
row a — Pływ alnia na lato  i zimę z ogrzaną 
wodą i powietrzem —  Tusze leinię od Ijląją; 

do września.

Kąpiele wannowe wszelkiego rodzaju.
Urządzenia wytworne. —  Ceny umiarkowane.

5199—6 - 4 .

Na handel korzenny p. Klemensa Rogu- 
dzińskiego w JBnczaczu, zwrac.t się szczególną 
nwagę P .  T. Publiczności. J e s t  to jedyny 
handel, najsumienniej prowadzony, a zawsze 
w świeże, doborowe i najlepsze towary zao­
patrzony, ceny zaś najuiniarkowańsze, zam ó­
wienia z prowincji za ła twia się pocztą od­
wrotną. 5193—6—5.

Kancelarję adwokacką w Jaśle
otworzył (5242-6-2)

Dr. Ignacy Steinhaus.
Restauracja na dworcu kolejowym w K ra ­

kowie, u trzym ywana przez p. H enryka Hech- 
te ra ,  je s t  to zdrowa i dobra restauracja, a nie 
tylko, że ceny są nader przystępne, ale i po­
trawy, oraz wszelkiego rodzajn napoje, jak  
również herbata i kawa są wyborne. Oddając 
sprawiedliwość p. H. Hechterowi, życzymy mu 
powodzenia w tej uczciwej pracy. — Zauwa­
żaliśmy, że wiele też osób z miasta umyślnie 
przychodzi na dworzec, aby się posilić smacz­
nie i zdrowo w restauracji p. Hechtera.
(5228 — 6 — 2.) Podróżni.

Na ogłoszenib o składzie porcelany pana 
Majbluma w Brodach, zwraca się niniejszem  

— publiczną—uwagę, przj^czem nadmietiiaińy, że 
oprócz składu porcelany, urządzona jest pra­
cownia malowania na szkle i porcelanie, w któ­
rej pracuje 40 malarzy, wszelkie przeto ozdoby 
na szkle i porcelcnie wykonują się tam bar­
dzo gustownie i tanio. (5247— 2 — 1).

T ar ta k  w Skolem Braci Gwedel prowa­
dzony na wielką skalę, posiada w ogromnej 
ilości materjai: budowlany, wybornie obrobiony. 
Wzorowe prowadzenie całego interesn polega

Najlepszem piwem w naszym kraju, je s t  
niezawodnie piwo okocimskie, którego roczna 
produkcja podniosła się do 60.000  hektolitrów. 
Nie od rzeczy tedy będzie zwrócić baczną u- 
wagę P. T. Publiczności n i  wyborne w smaku 
piwo pochodzące z browaru w Okocimie, które 
oprócz części zdrowych i pożywnych, nie po­
siądą żadnych szkodliwych domieszek. Dowo­
dem tego najlepszym jest, ze piwo okocimskie 
i po za granicami kraju uznane zostało za n a j ­
lepsze, a nawet bardzo często bywa zalecane 
chorym przez lekarzy, jako środek nadzwy­
czaj pożywny. (5237 —  4 —  3.

Zwracamy baczną nwagę Szan. Panów 
właścicieli realności na nowootworzone biuro 
techniczne p. Kazimierza Leitera architekt- 
budowniczego w Nowym Sączu, który wy­
konuje wszelkie plany i kosztorysy najdo­
kładniej wchodzące w zakres a rch itek tury  
budownictwa cywilnego i miejskiego. Nadto, 
posiada na składzie wszelkie materjały budo­
wlane , oraz przyjmuje zamówienia na da­
chówkę żłobioną, piece kaflowe, od na jsk ro ­
mniejszych do najwspanialszych, wszelkie g a ­
tunki dren i t. p. Podejmuje się wykonania 
budowy tak bez. jak  i z materjałem, . Pow yż­
sze biuro zasługuje ze wszech m iar  na u z n a ­
nie i poparcie. 514-5—'

Niniejszem mam zaszczyt zawiadom 
Publiczność, że pieczywo z mojej pi > 
dostać można każdego czasu w sklepać 
w Podgórzu ja k  i w Krakowie po cenach 
łych niskich. Zaopatrzyłem moje raagazye. 
w wielką ilość najlepszej mąki, a k ilkoletnia 
prak tyka  w zawodzie piekarskim, dała mi mo­
żność poznania wypieku ja k  najlepszego pie­
czywa. —  Przeto  mara nadzieję, że Szanowna 
Publiczność i nadal łaskawie popierać raczy 
moje przedsiębiorstwo. 'j

Z poważaniem

(5163-3-3). F. Breuer, piekarz

J u ljn s z  H erz  w  N ow ym  T a rg u ,
poleca Szan. P. T. Publiczności, swój wzo­
rowo i z wszelkiemi wygodami urządzony ho­
tel , z uslngą chętną i uczciwą — porządek 
w tym hotelu panuje na każdym kroku, a 
ceny bardzo przystępne. 5134—8—7.

R estauracja Gustawa Czermaka przy 
ulicy Lubicz w Krakowie, odznacza się zdro­
wą kuchnią, w której potrawy przyrządzone 
są czysto i bardzo smacznie, przy tem ceny 
są bardzo nmiarkowane. W tejże restauracji 
znajdują się napoje wszelkiego rodzajn i dos­
konałe piwo, uslnga rzetęlna i uprzejma. Re­
staurację tę, położoną koło kolei, polecić mo­
żemy każdemu, kto chce się dobrze i tanio 
posilić. (5227 -  2 -  2 )

W  Nowym Sączu otworzył pan Jędrzej 
Krzanowicz hotel, pod-firmą' „Hotel ł:rakńwśki“' 
urządził takowy bardzo starannie pod w zglę­
dem wszelkich wygód, a ceny pokoi przy­
stępne są dla każdego, k to  tylko zagości do 
hotelu krakowskiego -  - czystość i porządek 
wszędzie wzorowy, służba chętna i uprzejma.

( 5 2 4 5 - 2 - 2 ) .

Pierw sza w Galicji krajow a Fabryka

BRACI KAMSLER

kładąc znów dziecko w kolebkę, — bo 
zdawało mi się, że wolisz chłopca.

— A rozumie się, — zuwołał ojciec, 
promieniący szczęściem. — Toż to mój 
dziedzic i następca.

— Musimy chować go dobrze — rzekła  
Katty poważnie.

Pani Henryka rozśmiała się.
— Patrz milordzie, jaka to rozumna 

osoba zrobiła się z naszej Katty —  zawo­
łała , a przyjaciółka ściskając jej rękę, 
odrzekła, że każda kobieta, zostając matką, 
stać się powinna rozumną, bo kocha istotkę 
słaoą, którą należy jej w życie prowadzić.

— Chcę też rozumnie chować mego syna, 
aby był kiedyś szczęśliwy... — rzekła Katty.

Lecz nagle pobladła i łz y  stanęły jej 
w oczach. Przypomniał jej się ktoś, który 
szczęśliw y nigdy nie był i uczucie gorzkie, 
palące uczucie wyrzutu, ścisnęło jej serce 1 
Mąż może się tego domyślić, bo przyciągnął 
ją znowu do siebie i z litością wielką przy­
tulił do serca.

— Nie płacz już teraz najdroższa, gdy je ­
stem obok ciebie — rzekł z cicha. — Nie  
płacz, bo łzy  twoje padają i na moje serce.

Umiał dobrać słów, które też trafiły do 
zamierzonego celu. Katty uczula, że jej nie 
godzi się swoją boleścią, goryczą swoich ża­
lów zatruwać życie tego człowieka, niewin­
nego temu, co się stało. Pochylając się też 
nad kolebką, aby ukryć co czyni, otarła  
oczy.

Sir Marek delikatnie uścisnął jej rękę, 
a potem rzeki wzruszonym głosem:

— Katty, trzeba nie długo ochrzcić na­
szego syna i czy chcesz, aby mu było na 
mię Robert ?

Katty teraz jnż zapłakała jawnie i gło­
śno, ale zarazem wyciągnęła obie ręce do 
męża.

— Jakiś ty dobry, jakiś ty dobry Marku! 
zawołała.

Pani Henryka pociągnęła ich za sobą 
z pokoju, wołając, że wytrzeźwią zupełnie 
dziecko ze snu i będzie z niem bieda przez 
noc całą Potem zaczęła objawiać, że jest  
bardzo głodną i zaglądać na zegarek, prze­
cież zanim wybiła godzina obiadowa, nastą­
piła jedna jeszcze  niby niespodzianka.

Mąż pani Henryki przyjechał, ogłaszając, 
że się do niej stęsknił już niezmiernie, za­
tem przybywa zatrać  ją ze sobą jutro.

Sil Marek uścisnął serdecznie rękę pana 
Karola, rzucił wzrok pełen wdzięczności w 
stronę pani Henryki i obiad odbył się już 
rzeczywiście wesoło, bo powiększenie towa­
rzystwa przyczyniło się do tego w znacznym  
stopniu. Panowie rozprawiali o parlamencie, 
o polityce zagranicznej i nie było czasu na 
wspomnienia, które by wzruszały i przywo­
dziły  ze sobą pamięć przeszłości. ’

Katty uczula, że może być jeszcze  
szczęśliw ą i stała się nią w rzeczywistości, 
bo lord Warenne byl człowiekiem szlache­
tnym i kochał żonę prawdziwie. Była szczę­
śliwą i razem dobrą żoną, dobrą matką troj­
ga dzieci; gdyby przecież ktoś zapytał jej, 
siedzącej u kolebki córki, czy pragnie dla 
niej podobnego szczęścia, byłaby zawołała;

—  Oh! nie... nigdy!...

KONIEC.

głównie na znajomości i uzdolnienia fachowem 
kierowników i właścicieli tego przedsiębiorstwa, 
którzy starają się położonemu w nich zaufaniu 
godnie odpowiedzieć. W szelkie zamówienia 
na materiał budulcowy uskuteczniają się szybko, 
sumiennie na termin z góry oznaczony, na co 
P. T. interesowanych zwraca się baczną 
uwagę. 5251-4-2

W  P r z e m y ś la  u l .  D łu g a  1. 7 7 .  otwo­
rzy ł  p. A n t o n i  M ilb e r g e r  piekarnię ,  k tó rą  
odrazu postawił  na  p ierwszorzęduem stanowisku. 
Z n a jąc  p. M ilbergera ,  możemy go śmiało  polecić 
P.  T. Publiczności,  ponieważ, jako  doskonale wy­
kwalifikowany w tym zawodzie, do przedsiębiors twa 
tego  wziął się uczciwie, sum iennie  i z c a łą  znajo­
mością  swego fachu.

(5216 -  4 — 2)

w P o d g ó r z a  pod K r a k o w e m .
Na o g ło szen i tej fabryki zwraca się szcze­
gólną nwagę P . T. rolników, architektów, inży­
nierów, fabrykantów, majstrów, rzemieślników  
i wszelkiego rodzaju przemysłowców. Jest to 
n a jo b fitsz e , n a j le p s z e  i n a jta ń sz e
źródło zaopatrzenia się w potrzebne artykuły, 
wyrabiane z d o s k o n a łe g o  m a te r ja łu  
i  n a d zw y cza j tr w a łe . 4962 24—22

E m i l  Scli irn  w  B ia łe j ,  poieca swoją od 
30 la t  istniejącą i najlepiej renomowaną fa­
brykę ap re tow ania ,  w której wszelkie roboty 
wykonują się najsumienniej, rychło i po cenach 
najniższych. 4999 16—lg

1



Galicyjski Bank kredytowy
począwszy od 1. lutego 1890 roku wydaje

4°|0 A s y g n a t y  k a s o w e
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

3'IZIo A s y g n a t y  k a s o w e
z 8-dniowem wypowiedzeniem.

Wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4V20/o ■4s y S n a t y  
k a s o w e  z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 
począwszy od d. I. m aja 1890. po 4 °/0 Z 30 dniowym terminem 
wypowiedzenia.

L w ów  d n ia  31. styczn ia  1890.
4968—st. Dyrekcja.

(P rz ed ru k  nie będzie opłacony).

A J T U  l / M T
K R A K Ó W .

F a b r y k a  p a r o w a  
Cykorji, Surogatów kawy 

i kawy figowej
S a k o w ic a c h  pod K rakow em

g r a b i ą  z produktu surowego wła- 
R a n t a c j i  wszelkie  gatunki Cykorji 

lej  Kawy, odznaczające sie  bo- 
i części pożywnych, tudzież do- 

|m  smakiem i zapachem.

JTabryka poleca przedewszystkiem:
5urogat Kawy w pudełkach (szu­

fladkach).
Surogat Kawy w szklankach. 
Kawę śrutową francuską Rozma- 

nita.
Cykorję krakowską gorzką.
Kawę figową.
Cykorjową Kawę perłową.
Kawę krakowską w skrzyneczkach 

wyborową. ” 5060 st. —12
Zalecając  wyroby mojej fabryki,  

p rzewyższające  zaletami wszelkie tego 
rodzaju produkta  z a g r a n ic z n e , żywię 
n iep ło n n ą  n a d z ie ję , źe Pan ie  Gospo­
dynie  nasze, k tere  o taczają zawsze i 
wszędzie swem źyczliwem poparciem 
p rzem ysł  krajowy, zechcą i tu b y ć  po- 
mocnemi w popieraniu  i rozpowsze­
chnianiu  wytworów moich.

Do nabycia we wszystkich handlach.

L O U V S E  
w Krakowie, Sukiennice 16.

Nadeszły nowośei z Paryża
n a  s e z o n  j e s i e n n y  i z im o w y .

Kapelusze  damskie ,  okrycia, żakiety  
sz lafroczk i  damskie, zarzutk i balowe- 
przody. kamizelk i  damskie,  jersey , fi- 
chus ,  kokardy, naszyjniki,  kwiaty  ba ­
lowo, p ióra  s t rus ie  i fantazyjne, gor­
sety p a ry z k ie ,  wachlarze  od najtań- 
sz j  eh do na jdroższych,  pa raso le  męzkie 
i damskie,  dżety do głowy.

Najbogatsza  pe rfum erja  f rancuska  i 
ang ie lska .  W ody  kolońskie oryginalne,  
f rancusk ie  i angielskie,  pudry ,  wody 
toa 'e towe. P rzy jm u ją  się  obsta lunki  na 
sukn ie  i kostjumy l Pa ryża .  W ysy łka  
na  prowincję .  K a talog i  g ratis .

5256-12—1.

O g ł o s z e n i e .
M am y zaszczyt n in ie jszem  zawia­

domić, iż nasza

dowamia żalaza 1 motał
w  Podgórzu

w y k o n y w a  wszystkie odlewy 
w zakres handlowy, budowlany 
i maszynowy wchodzące i mo­
żemy wskutek racjonalnego i po­
stępowego u r z ą d z e n i a  takowe 
w  ja k  najkrótszym  czasie i  po  
najn iższych  cenach uskuteczniać.

Wszelkie zamówienia upra­
szamy nadsyłać do naszego biura 
pod adresem: 4944-24-24.

Bracia Kam sler
w  Krakowie

ulica św. Gertrudy, liczba 19.

2 7 - k r o t u ie  p r e m lw a n a !  

Fabryka parowa
i

jff I
L. C2yńshiego

w Jarosławiu
poleca : p iern ik i  na  sztuki od 1 ct. do 
5 ct. pierniKi w eleganckich  paczkach 
od 5 ct., do 1 zł p iern ik i  królewskie 
po 20 ct.. 1.30, i 2.—, p iern ik i  arey- 
ksiąźęce (Rudolfi) w elegaue. paczkach 
po 50 et Suchark i  w kilku gatunkach 
Biskwity na  sposób angielski w yrab ia­
ne, Alberty ,  G raham , Ducen i t. p. 
C ias tka  w rozlicznych ga tunkach  do 
kawy, he rba ty  i na deser.  Biszkopty 
bardzo p rzednie  Biszkopty nadziewane. 
F ig u rk i  piernikowe ład n ie  ubierane po 
2, 3, 4, 6, 7, 8, i 15 et „M ikoła jk i” 
po 4, 15, 25, i 50 ct. Abecadło kom­
pletne  z c iastek (od A do Z) w pu- 
de łu  40 ct. B ałabuszk i  d la  grzecznych 
dzieci (kilkanaście) gatunków sm acz­
nych c iastek),  w e leganck ich  p u d e ł ­
kach po 1.30 Obw arzank i  w buntach 
25 sztuk za 10 ct

Do nabycia,  w sklepach własnych 
L w ó w  H alicka  8. K r a k ó v  Su­
kiennice  23 P r a g a  Graben 14 B u ­
d a p e s z t  W ienergasse  3. P r z e ­
m y ś l  ul. F ran c is zk a ń sk a ,  oraz  we 
wszystk ich  większych hand lach  korzen­
nych, gdzie  je s t  odnośny p laka t  wy­
wieszony. 5210—6 —4).

D o n ie s ie n ie .
Niniejozcm mam honoi zaw iado­

mić Szanownych Panów właścic ie li r e ­
alności w Nowym Sączu ja k  i w oko­
licy iż otworzyłem

B ióro  te c h n ic z n e
w Rynku głównym pod 1. 6 i podejmuję 
się : wykonia planów, kosz .orysów j 
sp raw dzam  rachnnk i  i t. d. w ogolę 
wszelkie czynności w zakres Archi- 
te k tn r y  B udow nic tw a cyw ilnego 
i m ie jsk iego  wchodzące. Nadto  n ad ­
m ieniam, iż posiadam  na składzie 
wąpno skalis te  gaszone i niegaszone, 
g ips zwyczajny, stukatorski,  oraz ce­
ment; również przyjm uję zam ów ienia  
na dachówkę żłobioną (falcowaną) s łyn­
ną  z d o b r o c i , pieców kaflowych b ia ­
łych, kolorowych, formo.vo - kolorowa­
nych, wszelkich gatunków dren , cegły 
ogniotrwałej,  wszelkich sz tukaterj i  tak 
gipsowych, ja k  i z wapna hydrau licz ­
nego, jak  również odlewów cemento­
wych, oraz kanałów i ścieków betono­
wych, przytem modele w biórze og lą ­
dać można od 9— 11 rano i od 3 —6 
po południu.  5130 8-6

Podejmnję się w ykonan ia  bu 
dow y ta k  bez, j a k  i z m a te r j a łe m .

Polecając  się łaskaw ym  względom 
pozostaję z uszanowaniem

K a z im ie r z  L c itc r
Architekt-bu down i czy 

z Krakowa

Zaw iadam iam  P. T. Panów  In te ­
resantów, iż z dniein I. kwietnia b. r. 
przeniosłem moje biuro do domu p r z y  
u l .  F lo r ja ń n k ie j  , l i c z b a  4 3 ,  
II . p ię tr o .  (5068-15-15)

Kraków, d 1. kwietnia 1890.

W ładysław  Rausz,
architekt  budowniczy.

8°|0 Losy austryjackiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego 

sześć (6) ciągnień rocznie
główna w ygrana:

50 .000  złr. a. w.
4°|0 Losy węgierskiego Banku

trzy  (3) ciągnienia rocznie
. .........  ... główna w y g r a n a :

5 0 .000  złr. a. w.,
jakoteź wszelkie  losy Czerwonego 
Krzyża  i serbskie 10 frankowe sprze ­

daje najtanie j

Sokal i Lilien
dom bankowy i kan to r wymiany.

Zlecenia  z prowincji  wykonujemy 
bezzwłocznie n iedoliczając prowizji ,  
a na  żądanie  zaliczkę. (4792-st.)

Odbywszy spec ja lne  s tud ja  w k ra ­
jowych i zag ran icznych  ins ty tu tach  
naukowych, u tworzyłem  we Lwowie 
przy  ulicy Jag ie lońsk ie j  1. 18.

W domu Wgo Lenerta przy 
ul. Sławkowskiej pod 1. 6 na 

I . piętrze,
w  K r a k o w ie ,

założyłem

K u c h s i ę  do a  o wą
z charak te rem  czysto prywatnym . 

W  pięknie u rządzonych salonach w y ­
dają  się śn iadan ia ,  objady i kolacje 
c z y s to ,  z d r o w o  i sm a c z n ie  p rz y ­
rządzone, w eenaeh d la  każdego p rzy ­
stępnych. (5232 — 4 — 2)

Józefa Horn.

Skład porcelany
Samuela Majbluma

w Brodach
Zaopatrzony we wszelkie towary p o r ­
celanowe i szklanne. w najlepszym g a ­
tunku  i po um iarkowanych c en a c h ,  
poleca się łaskawym względom P. T .  

Publiczności .
( 2 3 6 - 3 - 3 . )

Najzdrowszą i na jlepszą  wódkę K a jz e -  
r ó w k ę ,  również K ru p n ik  l i t e w s k i ,

nabyć można u

M a r j a n a  T i ege ra
w B n r z a r z u ,

po cenie  75 i 95 et. butelka .  — U p ra ­
sza się o łaskaw e zamówienia. 
W y se łam  też na żądan ie  najle­

pszego wyrobu b u l jo n ,  jako t--ż b ig o s  
myśliwski w puszkach i wszelkie w y ­
r o b y  m a s a r s k ie ,  po n ad er  u m ia r ­
kowanej cenie.

Z poważaniem
M arjan  Tieger 

5 1 9 3 - 2  2 w Buezaczu.

Restauracja

w Hotelu Drezdeńskim
w  K r a k o w i e

Stan sława M jewskiego
należy do n a j l e p s z y c h  i n a j z d r o w ­
s z y c h  restauracyj ,  a przytem ceny są  
u m i a r k o w a n e ,  doskonała  u s ługa ,  
czystość wzorowa i bardzo ładny  lokal. 
( 5 2 3 5 - 4  2J

Zaw iadom ienie.

Niniejszem m am  zaszczyt zawia­
domić Szanowną P. T  Publiczność,  że 
otworzyłem

P i e k a r n i ę
w Przemyślu

p r z y  u l ic y  D łu g ie j  Nr. 77
obok hotelu Przemyskiego.

W  p iekarn i  mojej dostać można 
W y r o b y  w s z e lk i e g o  p i e c z y w a
żytniego i pszenicznego po cenach p rz y ­

stępnych. — Przymuje tak ie  różne 
zamówienia.

Poleca jąc  si^ łaskaw ym  względom 
Szan. P.  T. Publiczności ,  k reś lę  się

Z  Wysokiem poważaniem
(5215-4-3) A  Milberger.

A. Nebenzahl
Zastępstwo banku Austro- 

Węgierskiego
Dom h n k o w o -k o m is o w y  i  k a n to r  w ym iany  

w N o w y m  S ą c z u .
Kupuje  i sp rzedaje  wszelkie obligacje 
państwowe, l isty zas tawne, losy r z ą ­
dowe i p ry w a tn e ,  akcje,  monety i t. p. 
eskontuje i real izuje  wylosowan efekta 
i kupony pod na jkorzystn ie jszym i w a­
r u n k a m i .— Z lecen ia  i prowincji  u sku­

teczn ia  się bezzwłocznie.
4995-16-14.

Józef Rynczarski
w  S a n o k u

poleca swój od lat 10 istniejący 

(5239-3-3) HANDEL
towarów kolonialaych,

łakoci, win i herbaty
oraz wzorowo urządzony H o t e l  

i zdrową i smaczną kuchnię.

Handel i skład Win
M tl

w e  Lw ow ie,  ul K r a k o w s k a  1 9
poleca

oprócz win bardzo starych, ko­
niaków, rumów, miodów, likierów, 

starki i innych wódek, 
t a k ż e  w i n a  n a  m i a r ę :  

litr po 40, 48, 50, 60 ct, i wyżej 
butelka 35, 42, 45, 60 „ „
W in a  we flaszkach w dowolnej 'lośei 
W in a  w butelkach  balonowych 5-kilo- 
wycli. W in a  w beczkach wprost ze 

sk ładu  we Lwowie.

Ś w ie ż e  w o d y  m in e r a ln e .
W yse łk i  tak w większych, ja k  i 

mniejszych i lościach uskuteczniają  się 
natychmiast.

Cenniki na  żądanie  g ra tis  i franco. 
R es tau rac ja  urządzona  z komfortem, 

osobne gabinety.  K uchn ia  doskonała, 
zdrowa i posilna. (5207—4 —4).

iracja i U
w  hoteln p o i ,,Trzema Koronam i

W i k l i n  BFiltuaiira
wre Lwowie

ui. Trybunalska L. 10.
poleca:  (5206-4-4)

s ta re  wina węgierskie  i austry jack ie ,  
oraz francuskie ,  hiszpańskie  i s ty ry j ­
skie, jako też szampany francuskie  i 
krajowe, wreszcie  s t a r y  r u m  i p r a ­
wdziwy koniak francuski oraz różne 

doskonałe wódki.

K u c h n i a  z d r o w a  i smaczna we 
w łasnym  zarządzie.

Z uszanowaniem 

W ilh e lm  B r e i t m a j e r .

R. Suttner & T. Zima
F a b r y k a  k o t łó w

i w arszta t reperacyjny maszyn
4957-st.-n . w Kołomyi
przyjm uje  wszelkie roboty kotlarskie 
i maszynowe. Budowa i rep e ra cy ja  ko­
tłów parowych i lokomobil.  — Kotły 
i p rzy rząd y  do rafinerji  naftowych, go­
rzelń,  browarów, tartaków etc. — R ę ­
czymy za dobre i p unk tua lne  wykona­

nie powierzonych nam robót. 
F a b ry k a  ta posiada także lilję w Gor­

licach.



i  j a i a  m
w Czerniowcach

Urządzony z  c a ły m  k o m fo r te m  
i  l r s z e lk i e m i  w y g o d a m i

poleca się P. T.  Publieznośfci- Usługa 
szybka i grzeczna —|  gotowa na każde 
skinienie Ąośbi. Cały hotel urządzony

prawdziwie po europejsku.
Ceny umiarkowane. W. hotelu znajduje 
się doskonała restauracja, w której  
oprócz wybornie przyrządzanych  po­
traw  dostać można wsztlkiego rodzaju 

napojów najlepszego ga tunku. 
Polecająo się łaskawej pamięci P. T. 
Publiczności,  pozostaję z szacunkiem

Leon Landes
(5255—4 —1.) dzierżawca.

W szech  nauk lekarskich

Dr, Eugeniusz Hefmokl
były  p ierwszy sekundarjusz  c. k s z p i ­
t a la  im. Rudolfa we W iedniu ,  operator 

i lekarz chorób kobiecych

osiadł w  Kołomyi.
(5254 — 10—1 )

Centralny sllafl r  m
J ó z e f a  A c c o r d a

w Kołomyi,
P oleca  swój obficie zaopatrzony skład 
pap ieru  i p rz j  borów do pisania ,  jako 
e i  wielki wybór ram w s / tabaeh ,  

albumów, pamiętników, piór sta lowych 
z fabryki K. Kuhna. Główny skład 
tutek uieklejonyoh St. W. Niemojow- 
skiego, nektografy i masa hektografi- 
czna i a tram ent .  W yroby  ze srebra  
chińskiego. Bilety a  la  minutę w wiel­
kim wyborze. (-5253—6 —1.)

Z uszanowaniem

Józef AccorćL

Zaproszenie do przedpłaty
Da

Z i e n a i a n i a a
Rok 41-szy.

7ifiinianin tyg°dnik rolniczo - przemy- 
zdulUldlllllj słowy, wychodzi co sobotę
w Poznaniu  we formie wielkiego 1— U/j 
a rk u sza  druku często z rycinami. — 
P ism o  to poświęcone sprawom ekono­
micznym wiejskim, wszelkim gałęziom 
roln ic twa i przem ysłu  rolniczego, oraz 

hodowli in w en ta rza  żywego.
Koło współpracowników jes t  bardzo 
liczne,  do ktorego należą  najlepsze siły 
naszych prak tycznych  i naukowo wy­
ksz ta łconych gospodarzy i p isarzy  

rolniczych.

ZIEMIANIN kosztuje na  pocztach 
w N iem czech  3 M ark i  kw arta ln ie; 
w A u s tr j i  rocznie 7 z łr . ,  półrocznie 
3 złr .  50 ct. — Najlepiej  przesyłać  
p rzed p ła tę  wprost do R edakc ji  w P o ­
znaniu ,  plac  P io tra  Nr.  4. I. p iętro,  a 
wtedy odbiera  się pismo pod opaską 
regu larn ie .  (1—3)

Reaakcja Ziemianina w Poznaniu. 
Plac P io tra  N r.  4. I. p iętro.

Nowa Cukiernia
przy ulicy Sławkowskiej 1. 2 2 .

w  K r a k o w e .

poleca wielki wybór rozmaitych c iast ,  
tortuw, cukrów deserowych, karmelków 

i czekolady 

w r ó ż n y c h  g a t u n k a c h ,  

oraz przyjm nje  wszelkie zam ówienia  
w miejscu i na  prowincję 

po cenach umiarkowańszyeh 

Po leca jąc  się łaskaw ym  względom 
Szanownej P. T. Publiczności,  pozo­
staję  z Wysokiem poważaniem

Marceli Nastaborski.
(5234— 2— 2.)

EJ : ei

w r. 1782

S T A R S I
z c k. uprz. fabryki li kworów, 

rosolisów i lik ierów

c k. nadwornego dostawcy 
we Lwowie

W butelkach 3/i  alt.
M a rka  Cena

* . z ł.— -70
#rfi 
*** 

1860 ." 
1850 .

— 90 
1 -  
1.20 
1-50

Starka kuracyjna
z r. 1840 . . . z ł .  2.50
z r. 1830 „ 3.—

Od czasu założenia fabryki, 
t. j. od wieku przeszło, najgłó- 
wniejszem s ta ran iem  było wy­
bór żytnej Starki, tak w kraju, 
j a k  i za g ra n ic ą  tyle cenionej, 
udoskonalić  i polecam takową, 
jako napój o wyśmienitym i d e ­
lika tnym , a łagodnym smaku, 
którego tysiące moim Szan. od­
biorców zam ias t  f fo g i ia c ’a  u- 
źywa. A r ty k u ł  ten eksportuję  w 
bardzo znacznych ilościach do 
Niemiec, W łoch, R u m u n ji i na  
Wschód, a  w  A usiro - Węgrzech 
ten ga tu n ek  spec ja ln ie  tysiące 
i iczy odbiorców. — Najwygo­
dniej  sprowadzać S T a R K Ę  po­
cztą w pak ie tach  po 5. kilo, 
mieszczących 2 butelki 
( 5 2 1 1 - 4 - 3 . )

Ogłoszenie !
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. T  
Publiczność,  że z duiem dzis iejszym 

objąłem na własność,

H A N D E L

K O R Z E N N Y
K. L. Reputowicza

znajdujący się w Kołomyi 
w R ynku , w h o te lu  K rakow sk im ,

który nadal  pod w łasną  firmą p row a­
dzić będę.

W szelk ie  towary wchodzące w zakres 
ten utrzymywać będę zawsze na s k ł a ­
dzie w najlepszej jakości i po cenach 

umiarkowanych.

Z arazem  urządziłem

Pokój do śniadań
który w najlepsze wina austryackie, wę­
gierskie i zagraniczne, oraz likiery, ro- 
zolisy i w wszelkiego rodzaju przekąski 

zaopatrzyłem.

T usząc ,  że Szanowna P. T. P u ­
bliczność handel mój swemi odwiedzi­
nami łaskawie zasz zycić raczy,

kreślę się z poważaniem

(5252—4—1.) j .  H e c k e r .

Z dniem 1. września r. b.
otwartą  zobta ła  w Krakowie

przy ulicy św . Anny Nr. 5.

E U G E N I A  P O L S K A
w której dostać możua o każdej porze 
d n ia ,  tan io  sm acznych i zdrowych na 
m aśle  pzzyrządzonych po traw , m iano­
wicie  wydawać będę tak w lokalu w ła ­

snym jako prywatnie ,

w d a n ia , objady i kolacje.
Polecając  się łaskaw ym  względom 

Sznawnej Publiczności,  z mojej strony 
s ta rać  się będę doborem potraw , szyb­
ką  i rze te lną  us ługą  zaskarbić  sobie 
zupełnie  Je j  zaufanie

Z  wysokim szacunkiem

Józef Bielawski.
(5223 -  3 — 2)

ZRafimesga spir^t-u-s-u., 
f a b r y k a  r u m u ,  l i k i e r ó w  i octu

J u l i u s z a  M i k o l a s c h a
we Lwowie (52u8 0 4.).

w yrabia najczyściejszy spirytus, przydatny do perfumerji, do 
fabrykacji likierów itp. i sprzedaje takowy po cenie jak nnjtańszej

M Bailowy i Kantor wymiany 
M. K L A R F E L D

w e  L w o w i e ,  

p rzy  u lic y  H e tm a ń sk ie j  p o d  lic z b y  6 ,
kupuje i sprzedaje 5182 7 — 7

wszelkie papiery wartościowe i monety
po kursie dziennym bez doliczenia prowizji.

Przy jm uje  także zlecenia dla g ie łdy  wiedeńskiej i berlińskiej.  
W szelk ie  papiery  wartościowe wylosowane, tudzież p ła tn e  k i p o jy ,  

przy jm uje  za gotówkę bez wszelkiego potrącenia.

Zlecenia z  prow incji uskutecznia ją  się odw rotną pocztą.

K a w i o r  as t rach ań sk i  gruboziarn is ty .
S a r d y n k i  francuskie,  puszka po 25, 35, 45, et.

„ Ph il ippe  & Canau lc puszka po 75 ct. 1-20, 2 '40 ct.
T u ń c z y k  w oliwie puszka 60 ct.
H o m a r y  n 65 c t.
B y d l in k i ,  Szproty, P s trąg i  i Łosoś wędzony, 
h o s o ś  marynowany, puszka 1 złr.
Ś le d z ie  Osfsee, w winie, w huijouie, w pomidorowym sosie, zwijane, 

„ marynowane, przypiekane, ho lendersk ie  same mleczaki,  szkockie 
„ duże, p a ra  15 et.

A p p r t i t  S i ld  (Anchovis bez ośe:) puszka  po 35 et.
O liw k i  tu r e c k ie  (Muśliny).
P a s z t e t y  s z t r a s b u r s k i e  po 9 J, 1 20, 1 80, 2 50, 3 50, 4 50 i 8 złr. 
P a s z te t  s z t r a s b u r s k i  1 klg 6 złr .
S a la u i i  włoskie i węgierskie ,  M ortade l la  Bolońska.
P  łgąski pomorskie, Kiełbasy' brunszwickie .

u  poleca handel  de lika tesów i win

Alberta Szkowrona
we Lwowie , plac- M arjacki l. 7  52 0 2 — 6— 5

I. wiedeński sk ład  kapeluszy.

N iniejszem mam zaszczyt zaw ia ­
domić P  T. Publiczność,  że z duiem

1. l i s to p a d a  1890
otworzyłem

■wielki s k M  Kapeluszy cyw iln ych
oraz własną

PE A C O W T Ę  CZAPEK
wojskowych i cywilnych 

p r z y  u l i c y  M ic k ie w ic z a  I. 269
naprzeciw c. i k. In ten d an tu ry

w Przemyślu.
Mając  nadzieję ,  że P .  T. P u b l i ­

czność i P.  P.  Wojskowi zechcą muie 
łaskaw ie  zaszczycić swymi względami, 
kreślę  się  z wysohiem poważauiein

(5217-8-2) T o m a s z  S a p t l k .

W. Satalecki
w Krakowie ul. F ioryańska  

1. filia u l .  S ł a w k o w s k a  
poleca sw ó j :

Skład wędlin
dostarcza wszelkiego rodzaju
wyrobów masarskich

po cenach umiarkowanych.
Zlecenia z prowincji  wykonuje się 

bez zwłocznie za zaliczka.
(5224 — 3 —  2)

Fabryka
wyrobów betonowych

I IWII
w P rzem yśla

ulica Lw ow ska l. 509.
W yrabia  : P ły ty  posadzkowe w różnych 
kolorach — zwyczajne i m arm urowe,  
szlifowane, podestowe, do pokrycia  ko­
minów, murów szczytowych, pa rkanów  
i • filarów - miirorwaiiyeh7 parape tów  i 
sk rzy d e ł  mostowych. Schody pe łne  i  
dęte i do obmurowania.  P łaszcze  do 
rynien spustowych i muszle  podrynne. 
R ynny i rury kloaczne, kanałowe i 
dreny. Kamienie  kilometrowe, hekto- 
metrowe, mostowe i gran iczne  dla d ró g  
żelaznych i krajowych. Kam ienie  do 
magli  i grobowe i t. d. Przyjmuje bu ­
dowy kanałów , dołów grobowych, klo- 
acznych i wszelkich robót w zakres 

fabryki betonowej wchodzących.
Do wyrobów moich używam nowe' prze- 
zemnie zastosowanej mięszaniny do ce­
mentu, podwajającej dotychczasowo zna­

ną jego wytrzymałość.

Wykonuje wszelkie projekta niwelacyjne.
(5162-8-5)

Franz Lenski w Białej
poleca swoją na wielką skalę urzą  
dzoną farbiarnię i apretownię
sukna i wszelkich wyrobów wełnianych 
i p łóciennych. Fa rbu je  wełnę, sukoa, 
materje  jedw abne ,  trykoty w kolorach 
czarnym, popielatym, brunatnym , n i e ­
bieskim i t. d., oraz szewioty fitrbuje 
różnokolorowo i w kra ty  w kolorach 
modnych, m aterje  na deszezochrony, 
oraz futra,  m aterje  kangarnowe, fren- 
zle, hafty  i inno towary  m odne, w c a ­
łych  sztukach fabrycznie i częściowo 
po cenach bardzo u m i a r k o w a n y c h  

i w jak na jkrótszym  czasie.
4996 1 6 - 1 4 .
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